
KIR JER WARSZAWSKI
D. 25. S ierpn ia .—  Rok 1851. 

Poniedziałek. M  223. Jutro , ŚŚ. Zefiryna i Alexandra.

Wczoraj, jako w obchód 25-letuiej rocznicy poświęce
nia Kościoła Sgo A lexandra, odprawione było solenne 
Nabożeństwo, podczas którego celebrował W. JX . Józef 
Stecki; a kazanie stosowne do uroczystości miał X . Bo
nawentura  Kapucyn. W obchodzie tej drogiej pamią
tki, tak ściśle złączonej ze wspomnieniami w iekopo
mnej pamięci, w BOGU spoczywającego ALEXANDRA 
Igo, CESARZA i KRÓLA, przyjęli udział liczni p o 
bożni, przepełniając tę Świątynię PAŃSKĄ.

sma w tejże Dyrekcji; Palacz przy maszynach Drogi 
Żelaznej Stanisław Kostecki, p. o. Urzędnika do pisma 
w tejże Dyrekcji, i Spadły z etatu b. Pomocnik Expe- 
dytora Edward Madalinskt, p. o. Urzędnika do pisma 
w tejże Dyrekcji.

Główna K assa Oszczędności. —. w  tygodniu upły- 
nionym do dnia Sierpnia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 62, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 288 wnioskach, złożono rs.  5,301 (złotych 35,340)!r . _ : r  . w wmosaacn, ziozono r s .u ,o u i  ^ziotycn 3o.340).

Wczoraj w Kościele Archi-KatedraJnym i Metropoli- Na żądanie 4 7 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu
talnym Sgo Ja n a, Artyści, w czasie Summy, wykonali za rok bieżący rs.  10 k. 84721, rs. 1,784 k. 3 (zł. 11,893
Mszę in B, Woje: Słąpzyńskiego. VV Kościele X X . gr. 16), i umorzono xiążeczek oszczędności 16. Przeto
Bernardynów , Mszę in B. kompozycji J. B. Szyder- Uczestników 7,067, posiada kapitał rs.  290,280 kop. 84
rnajera

Za odznaczające się męztwo i wale
czność w bitwach przeciw Góralom na 
Kaukazie , Xiążę Swiatopelk- Mirski, b.
Chorąży pułku Apszerońskiego piecho
ty, mianowany został Kawalerem Orde
ru  Śtej A nny kl: IV, z nap isem : za wa
leczność.

Przez Postanowienia Namiestnika 
Królestwa, w Zarządzie X ll lg o  Okręgu 
Komunikacji , m ianow any; Naczelnik 
Wydziału Technicznego Bened: Ostrzy- 
kowski, Człoukiem Zarządu X III  O krę
gu Komunikacji, p .o .  Inspektora Ko
munikacji.—  Przez Rozporządzenia Ko- 
missji Rządowych i Władz Oddzielnych, 
w Wydziale Komissji Rzą: Spraw Wew: 
i Duchot, m ianowany: Były Sekretarz Domu Badań, 
w Warszawie, Cyprjan Pomaski, p. o. Nadzorcy Więzie
nia w Pułtusku.—  W Zarządzie Okr; Nauk: Warszaws:, 
m ianowani: Filip Wappa,Pomocnikiem Sekretarza Ko-

(zł. 1,935,205 gr. 18.)

  Założyliśmy sobie w roku zeszłym,
u l u m i e s z c z a ć  co rok w piśmie naszem, 

w  dzień Śgo L u d wi k a, to jest w roczni- 
‘m *en' n ś- p. L. A. D m uszewskiego , 

wizerunek Tego czcigodnego Męża, aby 
pamięć i rysy Jego, do najpóźniejszej 
potomności przekazać. Najdroższą spu
ścizną jaką nam po sobie pozostawił ś.

| p. D m uszew ski, jest owa życzliwość, ja 
ką pismo niniejsze szczyci się w po
wszechności, oraz owa przychylność, 
jakiej ciągłe od Czytelników swoich od
biera dowody; dla tego też jak z jednej 
strony wywołują nieograniczoną wdzię
czność Redakcji, dla pamięci zmarłego; 
tak z drugiej nawzajem, są dla niej za

pewnieniem, że jak pismo będące pamiątką jego, co
dziennie, tak i on sam raz w rok, z równem zadowole
niem wiecznemi czasy przyjmowani będą.

JW . RadcaTajny Roman Czetyrkin, Inspektor G łównyr  , ,  ,   c c m c i a i z a  n u -  j  y v .  n a u c a i  ajny Koman Czeturkm, inspektor Cl
nutetu Exammacyjnego w Warszawle,do interesów Za- Służby Zdrowia w Królestwie, wyjechał do Homla. 
kładów Naukowych prywatnych; Nauczyciel prywatny JW . Rz: Radca Stanu Kwiatkowski, Członek W ar-
Jan  Drews, Nauczycielem ję yka Niemieckiego w Szko- szaW8kjch Departamentów Rządzącego Senatu, wyje- 
le Powiatowej Realnej przy ulicy Freta; Nauczyciel ję- chał wczoraj w Gubernję lu b e lską . ’ J]
f f i f  prZy- ^ " " n a z ju m  Guber: w Płocku Doktor Myło, po kilko-tygodniowym objeździe wód
Szkole P o w i l i ’ “ c  T N' enaieckiego przy B uskich  i Ciechocińskich, wczoraj powrócił. Mieszka

w d o m u J W , H r : ^ ^ ^ , o d u . i c y ż a b i e j .

w ”  Lfyiescji żelaznej warsz:- sławowi Serw aczyńskiem u,^ko-[ti osobom które w da
ted:, mianowani: Werkmajster przy warsztatach na nym przez tego Artystę koncercie na cel dobroczynny

Urzędnik do n !s n  /  °i* Nlaszynis^; chętny udział przyjęły, a mianowicie P an n o m : Baumann
ł i o s t w i J  r  w  D™8 ' Ze,f  nei  i Dielitz, oraz P P . D obrzyńskiem u, Komorowskiemu  i
c t  Z n e i -  t i l .  ef (ma!8 u f ;  k  « acih ” a Sta‘ Stankiewiczowi; dołącza zarazem podziękę i tym do-
o Młodszeeo R h f  n n  • P- b T o c z ^ m  osobom, które w tych czasach, nowemi da-

i  5 * ^  U‘ rami Ẑ " ły T o w ar*ystwo Dobroczynności, jako to :
r  KasSieraP ^ a -V ,eJl e .D.Jr* c ' A ndr« J  Merger, p. W W .:  Klara Pawlusiewicz (fortepjan dla sierot); Tu-

?  II ĄPhkant Dyrekcji Drogi genhold, 50  exemplarzy dzieła p. t. Mirmo czyli Tułacz
-eiaznej w iady. Dewtakowski, p. o. Urzędnika do pi- pokutujący  na korzyść sierot; Dr Fijałkow ski 588,
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D r Konitz 1 0 0  e x e m p l a r z y  dzieł, dotyczących akuszerji, 
które są do nabycia w Sklepie Rozmaitości w gmachu
Tow: Dobroczynności.

Pojutrze w drugą rocznicę śmierci ś. p. Judyty Uinicz, 
odbędzie się za jej duszę żałobne Nabożeństwo w K o 
ściele Powązkowskim  o godzinie 11ej z rana; na które 
Mąż Nieboszczki, Podpułkownik Ilin icz , Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych najuprzejmiej zaprasza.

Pojutrze, w Kościele XX. Kapucynów, o godz: lOtej 
z raiła, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
z Wieszczyckich Kosobudzkiej; na które, pozostałe Dzie
ci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Tom I, poszytl, Serji Ilej, Pam iętnikaTow arzystw a  
Lekarskiego , wyszedł z druku i zawiera: Przedmowa. 
Sprawozdanie z czynności Towa: Lek: Warszawskiego 
za r. 1849. O wpływie metody Bakona na postępy nau 
ki lekarskiej w ostatnich wiekach, przez Dra Erazma 
M ajewskiego. O wodach mineralnych w Ciechocinku, 
część I, przez Dra Ignatów s kie go. Sprawozdanie Komi
tetu do chorób panujących z ostatniego kwartału 1850 
r . ,  przez Dra E. Majewskiego. Spostrzeżenia Dra Bą- 
cewicza  nad chorobami panującemi w ostatnim kw ar
tale 1850 r. Porównanie przetworów żelaznych pod 
względem zawartego w nich żelaza, przez Teofila Lesiń- 
skiego. O użyciu i skutkach lekarskich solanu baryty. 
Szpital Śgo D c c h a  Panien Marcinkanek, rok 1851, 
kwartał I; przez Dra Ossakowskiego. Szpilka z pokar
mem połknięta; historja choroby nadesłana Towarzy
stwu w języku francuzkim, przez Dra Sauve. dnia 20 
Lipca 1845 r. Woda Solecka , jej działanie do niektó
rych chorób zastosowane i sposób użycia, przez Libche- 
na, Dra Med: w W arszawie, 1851 r. Spis Członków 
Tow: Lek: Warsz:, utworzonego dnia 6 Grudnia 1820 
r. Nowe dzieła lekarskie. •

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je ra  od S. W. kop. 
sr. 50, dla pogorzelców miasta Sokołowa.

Od czasu jak arcy wygodna moda paltotów, wyna
lezioną została, rodzaj ten ubrania przechodził za gpanicą 
wiele zmian i ulepszeń, co rok i w modach naszych za- 
stosowywanych. Teraz dowiadujemy się, że na wysta
wie Londyńskiej, pokazują nowy rodzaj paltotów  nie- 
przemakających, zwanych pium a, tak lekkich i subtel
nych, że je z łatwością zwinąć można w trąbkę i scho
wać do kieszeni. Przy dobrej chęci posiadacza, wlazłyby 
nawet w sygarniczkę, gdyby tam było miejsce na co 
innego jak na sygara. _ ’ .

Wczoraj około godziny lej, wszyscy prawie Artyści 
Teatrów W arszaw skich, a mianowicie Opery, zebrali 
się we dworcu kolei żelaznej Warszawsko- Wiedeń
skiej, dla. pożegnania odjeżdżającej już od nas Artystki 
Panny  Kornelji Holossy, która wraca do Pesztu. Był to 
bezwątpienia najlepszy dowód współczucia, jakie ta A r
tystka nie tylko w Publiczności W arszaw skiej, ale i w to 
warzyszach swego zawodu, wzbudzić potrafiła.

Wczoraj, jako w przed-dzień Śgo L c d w i k a ,  Patrona 
duia dzisiejszego, licznie zebraui Członkowie R esursy  
Kupieckiej, wyprawili na uczczenie teraźniejszego Dy
rektora tej Instytucji, a zarazem Solenizanta, W. Ludwi
ka Halperta, Członka Komissji Umorzenia Długu kra-
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jowego, i Właściciela dóbr ziemskich, wspaniałą ucztę, 
w której ja k  raz  l O l  osób, chętny udział przyjęło. Obe
cny Dyrektor, w kilkoletnim przeciągu czasu, w któ
rym stowarzyszenie poruczyło mu przewodnictwo R e
sursy, umiał zjednać sobie serca wszystkich, i utrzymać 
z całą godnością powierzony mu kierunek. Przy końcu 
też ciągle ożywionej uczty, w chwili wznoszenia toa
stów, ozwały się ze wszech stron przyjacielskie głosy, 
oddając z całą szczerością tę sprawiedliwość, na jaką 
sobie Solenizant zasłużył. Z wylanem sercem podzie
lano zabawę, a z nią, i pochodzące z głębi duszy wyrazy, 
z których cząstkę zaledwie dla szczupłości miejsca po
wtórzyć możemy. Między innemi, jeden z obecnych 
tak zakończył ofiarowany wiersz Solenizantowi:

W szak  nikt nie dojrzy gwiazki na błękicie,
Jeśli j ą  czarna osłoni pomroka,
Lecz rozwiej chm urę, a  w net nowe życie,

Błyśnie dla oka.
*  *

*  r
T a k  te i  naw zajem , dzień Twego P atrona,
Rozw iaw szy tro skę , co serca przenika,
Nowe tchnął życie w  pośród tego grona.

By czcić L u dw ika .
* *

Lecz miasto w ieńca chlubnego na skronie,
P rz y j (U skrom ny datek niesiony C i w słowie;
A my z ochotą chwycim kielich w  atonie,

Za T w oje zdrow ie!
*  *  .  '

I odtąd jedne zabrzm ią zew sząd głosy,
Jak  m yśl co te raz  nad nami ulata,
1 jeden okrzyk wzbije się w  Niebiosy:

Ż yj se tne  la ta !  —

Miło nam zawsze powitać utwór oryginalny na n a
szej scenie, bo to wyradza nadzieję, że z czasem mniej 
będziemy żywić się obcą strawą, i wyrobim sobie sam o
istne stanowisko w literaturze dramatycznej; nie zbyt 
jeszcze wielkie wprawdzie mamy materjały, ale dobra i 
cegiełka do tej pięknej budowy. Z tego to powodu z p ra 
wdziwą przyjemnością pospieszyliśmy wczoraj do T e a 
tru  Rozmaitości, aby zobaczyć pierwsze przedstawienie 
nowego dramaciku p. t. Poeta, oryginalnie napisanego 
przez młodego artystę P. Chęcińskiego. Sumiennie roz
bierając treść tego dziełka, musielibyśmy zarzueić au to
rowi, brak świeżości pomysłu; ale z uwagi na pracowi
te i piękne obrobienie, a wreszcie i na to, że ta jego p ra 
ca, jest pierwszą w tym zawodzie, pozostaje nam życzyć 
mu, aby niezrażał się naszą szczerą a bezstronną uw a
gą, 'i stara ł się postępować w kształceniu swoich zdolno
ści’. G ra Panny Strzelbickiej, P. Komorowskiego i Cho- 
manowskiego, znakomicie wpłynęła na powodzenie te
go dramatu; Publiczność nasza widziała to, czuła, i rzę- 
sistemi oklaskami wynagrodziła ich talenta. P o  ukoń 
czeniu przywołano wszystkich, (Panna Strzelb icka  P P .  
Kom orowski, Chomanowski i Bogusław ski), i oddziel
nie Pannę S trze lbickę 2-kroć, P. Komorowskiego4-kroć, 
oraz P- Chęcińskiego (autora) 2-kroć. Po Mono-dra- 
m ie zaś, Pan Stefan z  Pokucia, P. Rychtera  3-kroć; a 
po Rome: Niedorostek, Panią Kerzeniowskę, Pannę 
Ciemskę 4-kroć, i P. Chomanowskiego 2-kroć. W T ea 
trze Wielkim po Balecie K atarzyna Córka Bandyty,
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przywołani: Pani Turczynowicz 3-kroć, Paoi Stolpe , 
Panny : Gwozdecka, Damse, Karolina S traus  2-kroć, 
K arska , oraz P P .  Alexan-.Tarnowski 2-kroć, Popiel, 
R rzesiń sk i, i odzielnie Wszyscy.

W dniu 23 z. m. we wsi Łapy-Korczaki w pow: Łom  
żyńskiro, znaleziono ciało Wojciecha Łapińskiego  w ło
ścianina, lat 49 liczącego, który przez poderżnięcie gar
dła kosą, śmierć sobie zadał.—  W dniu 3 b. m. we wsi 
Janowie pow: Stanisławowskim, 4ro-letnia dziewczynka 
wiejska, pozostawiona bez dozoru w izbie, wydobywszy 
z skrzyni kwartę wódki, wypiła tejże znaczną ilość, 
skutkiem czego, pomimo ratunku, następnego dnia żyć 
przestała.

A m er y k a .— Z Kuby donoszą o  ciągłej dezercji w woj
skach hiszpańskich; nic jednak z pewnością niewiado
mo o postępie powstania, zdaje się jednak, że się bar
dzo rozszerza; dwa miasta, Santa-Kara i Trinidad, za 
niem się oświadczyły; ostatnie z tych miast jest jednem 
z najważniejszych na wyspie. W Stanach Zjednoczo
nych  mnóstwo ochotników zbiera się w rozmaitych 
punktach nad rzeką Ohio, i nad brzegami zatoki Mexy- 
kańskiej, by do Kuby popłynąć; opatrzeni są dobrze 
w amunicję i broń, a Lopez niemi dowodzi. Wprawdzie 
Rząd Stanów Zjednoczonych <Se\ rozkazy, by podobne 
wyprawy wstrzymać, ale niewiadomo czy to się uda.

A n g u a . —  W dniu 17 b. m., jak zwykle Królowa 
obchodziła w Osborne-House rocznicę urodzin Xięcia 
Alberta zabawą wiejską; zaproszono na nią dzierżaw
ców, parobków i dziewczęta z majątków Królowej, na 
wyspie Wight, 130 majtków yachtu królewskiego, s tra
żników celnych wyspy, i oddział żołnierzy z pułku 33, 
stojący w Cows. Na murawie przed willą, rozbito na
miot długi na 100 stóp, tuż obok inny dla rodziny 
Królewskiej,  po bokach mniejsze dla orszaku, i dwóch 
kapeli wojskowych; dalej, maszty z chorągwiami i fla
gami. O 3ej wszyscy się zebrali, a 70 majtków prowa
dzonych przez służbę Królewską, wyniosło processjo- 
nalnie z kuchni już przyrządzone potrawy, maszerując 
przy odgłosie muzyki, grającej pieśń ludową: Roast beef 
o f old England  (pieczeń wołowa starej Anglji). Rodzina 
Królewska z ganku przypatrywała się temu marszowi 
tryumfalnemu. Gdy potrawy ustawiono, Królowa z m ał
żonkiem udała się do namiotu, służącego za salę jadal
ną; kapele grały hymn narodowy. Po oddaleniu się Ich 
Kr: Mości i modlitwie, biesiadnicy rzucili się z apety
tem wilczym na olbrzymie rost-bify, potężne dychy ba
ranie, kolosalne puddingi, co wszystko obficie wybor- 
nem piwem ale i porterem oblewano. Po obiedzie nastą
piły zabawy w piłkę, na karuzelach, gonitwy, co wszy
stko trwało do wieczora; biesiadnicy bowiem rozeszli 
się po oddaleniu się Królowej do swych apartamentów.
—  W Irlandji, a zwłaszcza w Dublinie, lękają się za
burzeń z powodu meetingów. —  Wielu znakomitych 
cudzoziemców, zwłaszcza Francuzów, przybyło &o Lon
dynu  dla oglądania wystawy.

A c s t r j a .  Wiedeń i9go  Sierpnia .— Feldzeugmejster 
Haynau  ma otrzymać ważne dowództwo we Włoszech.
—  Koszta interwencji w Holsztynie likwiduje A ustrja  
na 8 miljo: złr.; bundestag odesłał j ą  ztemi p r e te n s j a m i

do rządu duńskiego .—  A ustrja  zapewniła Bawarję, 
że nigdy nie myślała żądać zmiany konstytucji państw 
szczegółowych. —  W pułkach huzarów dezercja c ią
gła, zwłaszcza pomiędzy stojącemi w Morawji.— Feld- 
marszałek-Poru: Coronini, został mianowauy Guberna
torem Serbji; Jenerał Mayerhofer, dotychczasowy Wo
jewoda serbski, został usunięty.— Cesarz znajdował się 
wczoraj na przedstawieniu opery Kassylda; publiczność 
przyjmowała go okrzykami. —  p anna Rachel przyby
wa tu za dni kilka; następnie uda się do Włoch; zwiedzi 
Wenecję, Medyolan, Turyn, Genewę, Florencję, Rzym  

i Neapol.—  Tak z Włoch jak z Węgier donoszą, że zbiór 
wina w r.  b. będzie bardzo ubogi, z powodu choroby ja
gód.— Traktat o dostawę soli z Cesarstwem Rossjskiem , 
ponowiono.— Koło Stanisławowa  w Galicji, oberwanie 
się chmur, szkody niezmierne zrządziło; wody ściśnięte 
w wąwozach zniszczyły prawie zupełnie dwie wioski, 
41 osób zatonęło; pola są zupełnie zalane, zboża p rze
padły. Miasto Bardyów  także nawiedzonem zostało wy
lewem wód; 70 domów zapadło się; zasiewy są zniszczo
ne, pola zamulone piaskiem.

A zja . — W Chinach jeden z naczelników powstania 
w prowincji Kwang-si, przyjął tytuł Cesarza, i rok bie
żący jako pierwszego swego panowania nazwał Trient- 
tech (cnota niebiańska). W Pekinie już dekreta ce
sarskie mówią o powstaniach, co dowodzi postrachu. 
Li oraz i inni komisarze Cesarscy, otrzymali jak najsu
rowsze rozkazy; śmierć ich czeka, jeżeli przed powstań
cami umkną. Wysłauo im posiłki z 3000 weteranów i 
1000 alabardników, wraz z agóry kruszącą” artylerją, 
która jak mówią dekreta, w proch zamieni powstań
ców.

F r a n c j a . Paryż 19 Sierpnia . —  Otrzymano tu list 
z Londynu, w którym Xżę Joinville  oświadcza, iż kau- 
daturyna reprezentanta ta Paryż  nie przyjmie; nie wspo
mina jednak nic o kandydaturze na Prezydenta; zdaje 
się więc, że Xiążę, jeżeli manifestacje ludu wskażą mu 
pewność tryumfu, tę drugą kandydaturę przyjmie. Xżę 
jest niezmiernie popularny w całej Francji; wprawdzie 
robotnicy posłuszni swym naczelnikom z górnej lewej, 
nie będą za nim głosować, alego wspominają z wielkiem 
współczuciem; za to mieszczanie osiedli, kupcy wszelkie
go rodzaju,dadząmu natychmiastswegłosy. L'OrdreAi\ś 
ogłosił wypadek narady prawników i adwokatów, w k tó
rym na silnych wywodach oparto prawność kandyda
tury Xięcia.— Legitym iści odstępni lo p in ji  zapytali 
legitym istów  Pana Berryer, czy gotowi są głosować 
w 1852 r. za Jenerałem Changarnier, gdy ten jako kan
dydat do prezydentury wystąpi; zapytani odpowiedzieli 
że są do tego gotowi, byle Jenerał głosował przeciw 
wnioskowi P. Creton, czego ten pewno nie zrobi. K łó
tnia pomiędzy organami legitym istów  rozmaitych od
cieni wre ciągle.— Wielkie roboty budowlane dają za
jęcie kilku tysiącom osób; za parę miesięcy zburzą zu
pełnie trzy ulice blisko ratusza; około Luwru  stare domo
stwa już poznoszono, ze 30 domów burzą w innych 
miejscach; wkrótce do 10,000 ludzi znajdzie robotę- To 
wszystko wraz z zabawami na przyjęcie anglików  j >n ' 
nemi projektowanemi, daje zajęcie robotnikom, którzy
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w tym roku rouiej tu czują niedostatku jak zwykle w tej 
porze, co oddziaływa korzystnie na ich usposobienie po
lityczne i spokojność. —  Rząd przedstawi Izbie w Li
stopadzie projekt powiększenia liczby żandarmerji. 
—  Rilka nominacji w armji dokonanych przez Prezy
denta nie według przyjętych prawideł, w yw oła ło  liczne 
i nieprzyjazne dowodzenia dzienników, i złe wrażenie  
zrobiło w publiczności.—  W W ersalu  urządzono nowe  
muzeum, w którem zebrano ciekawe roboty siodlarzy i 
stelmachów francuzkich, od najdawniejszych do na
szych czasów, oraz powozy historyczne z czasów Ce
sarstwa, restauracji i t. p. —  P. Cabet uwolniony od 
zarzutu kryminalnego, jako niewinny, zbiera znowu a- 
deptów dla swej sekty socja listow skiej. —  Monitor o- 
g ło s i ł  mianowanie nowych 8 0  kilku kawalerów te g ji ho
norowej w armji.

N ie m c y . — Wojska au strjack ie  w d . 20  b. m . przed 
mieście St. Pauli opuściły. —  P oseł a n g ielsk i wrę
czył nowe przedstawienia A nglji i F rancji, przeciw 
wstąpieniu całej A u strji do związku n iem ieck iego .—  
W H esji nędza coraz bardziej się wzmaga, wielu z bie
dy emigruje. —  łvról P ru sk i  wszędzie spotyka św ie
tne przyjęcie.

W ło ch y . —  Prałaci Savelli, G rasselin i i Morichi- 
ni, mają na przyszłym konsystorzu uzyskać purpu
rę kardynalską.— Powodem dymisji Ministra wojny  
Xcia Orsini, mają być ważne spory polityczne. Skarżą 
się na zupełny upadek handlu w P ań stw ie Kościelnem, 
na skutek braku pieniędzy z powodu kontrabandy. 
Z Bolonji za zebrane ze składek pieniądze, wysyłają kil
ku robotników na wystawę londyńską. —  W Turynie 
k o m is s ja  ułożyła ju ż  p ro je k t  do  prawa o małżeństwie  
cywiluem. Kilku Biskupów zaprotestowało przeciw 
założeniu w tern mieście kaplicy protestanckiej.

R o zm a ito ści. —  W duiu 18ym b. m.,  dwa wielkie ba
lony na raz puszczono na placu M arsowym  w P aryżu , 
Globe i TAigle (orzeł),  o kilkadziesiąt metrów jeden od 
drugiego. Pierwszym puścili się: Pan Poitevin, Pani 
Poitevin  i służący, wszyscy na koniach pięknych, py- 
szuemi czaprakami pokrytych, z wielką sztuką. Drugim  
balonem jechał P. Godard, ten siedział na obręczy w g ó 
rze, w czółnie czterech podróżnych, a pod czółnem na 
drewnianym trapezie, nieustraszony arlekin cyrku The- 
zenin , który na owym trapezie, robił sztuki gimnasty
czne jak na ziemi. Osoby lunetami opatrzone, zape
wniały, że na wysokości 1 ,000 metrów, Thevenin po 
między innemi, zawiesił się nogami o liny, g łow ą  na 
dół, i tak wisząc w powietrzu, kłaniał się czapeczką, 
podnosił się napowrót bez pomocy rąk, i koziołki w tra
pezie wyprawiał.—  Arkusz papieru ciągłego, okazy
wany na wystawie Londyńskiej, ma 5 ,0 0 0  łokci długo  
ści (2 ,500 yardów). —  Pewien Jegomość opowiadał, iż 
widział kurę, która znosiła jaja koloru róży , a gdy mu 
przeczono, odrzekł z krwią z im n ą : »Ale ró ży  b ta le j."

Grabowski Stef: Hr. z Żukowa a r  613; Kraszewski Józ: Oby: z Ko- 
naczye n r 626; Rosen O skar Baron z Petersburga n r 634; W ejschejt 
Kar: M ajster Siodlarski z Londynu ur 794.

W y je c h a li:  Bartkow ski Klein: Dok: do Siedlec; Chwalibóg Józ: 
Rz: Rad: Stanu, Członek Senatu, do Płocka; Friedlein Rudolf Kup: do 
Krakow a; Skarżyński Heo:Oby: do Dmosiua; Smolnieki W aleń: Ref: 
Stanu do Kielc; Skotnicki Max: Ob: do Krakow a; Skibicki Fr: Rad: St: 
Szamb: Dw: J. C. K. M. do Gub: Kijowskiej; U ngerJózef w łaściciel 
D rukarni do Krakow a.

DONIESIEIIA.
JJWVV. i W W . Obywatelom i W łaścicielom O w czarń, chcącym 

korzystać z nabycia H A W A IM O IV  w yborow ych, służących 
szczególnie do uszlachetnienia rass , a pochodzących z znanych O w 
czarń 'Zegrzyńskich, własności Hrabię: S tanisław a K rasińskiego, 
I'od i t ' ar sza w u istniejących, a które tak  powszechną sław ę w  k ra 
ju  sobie zjednały, donosi się , że partja  takich B aranów , sprow a
dzoną na sprzedaż zostanie na Jarm ark  Łęcznowski, k tó ry  przypada 
dnia Igo  W rześnia r . b., a to dla dogodności “Obywateli tam w bli
skości mieszkających.

O trzym aw szy pozwolenie na w yrabianie AHSKYNOW 
drew nianych, przysposobiłem  znaczną ilość takow ych, i w mie
szkaniu mojem pod Nrem 790 przy  uiicy E lektoralnej, sprzedaję 
po cenach sta ły ch .—  W alenty  F elixiew icz.

B I L L A I t l )  nowy palisandrowy, kompletny;  
T IT A L E T Y T  grające najnowsze sztuki z Oper; H I N H I E -  
Y Y ;  Ł A S I  P A  stołowa; T E A T R  de GAITE; G arnitur 
A V A *  (porcelany Berlińskiej), z pięciu sztuk sk ładający  się, 
w raz z T A C Ą  massy w mahoniową; do sprzedania. W iado
mość pod Nrem 297, w prost Zam ku, u Gospodarza na drugiem 
piętrze.
. Onegdaj przechodząc ulicą Senatorską na G rzybów , zgubiono 

ŚW IA D EC TW O  Pejsacha Belon, w ydane przez Kommisarza Cyrk: 
8go, na uzyskanie Pasportu. Ł askaw y Znalazca raczy takowe 
oddać pod Nr 1030 przy ulicy G rzybow skiej, w  podw órzu na 
lewo, na dole, za nagrodą.

D nia 23  b. m. p rzechodząc  u licą  N o w o -S en a to rsk ą , p rzez  Po
cztę , na Krak:-Przed:, zgubiono Z E I x A V lE H . złoty, na 8u k a 
mieniach, z napisem Czapek i Patek z Genewy, Nr 32 ,022 . Ł a 
skaw y Znalazca raczy oddać do Drukarni K urjera , za nagrodą 
R sr. 10. Uprasza się P P . Zegarm istrzów , aby na takow y zw ró
cili uw agę, a w razie dostrzeżenia, za pow yższą nagrodą, uw ia
domili w tejże D rukarni.

POKÓJ 1 iaw alerski, do w yuajęcia od 8go W rześnia r .  b ., 
na Grzybowie pod N r 1100 w  domu W . Schmidta, na 2m piętrze. 
Wiadomość tam że u Lokatora.

Dnia 22 h. m. o godzinie 3ej po południu, na ulicy Miodowej, 
przy Kościele X X . Bazyljanów , zgubiono X E G A R E I k  z ło 
ty , przy  którym był łańcuszek i kluczyk zło ty . Ktoby zw ró
cił do D rukarni K urjera , lub na ulicę Chłodną pod N r 765, do 
Pana B., odbierze nagrody rsr. 25.

W  dniu 14 (26) Sierpnia 1851 r. o godzinie lszej z południa i 
w  dniach następnych, w  W arszaw ie p rzy  ulicy Fre ta  pod Nr 274, 
zajęte  w drodze exekucji Sądow ej, W  KM A  W IG IE R S K IE  i in- 
hc w  rozmaitych galuukach i z różnych la t, w  partjach częścio
w ych lub ogółowych, przez publiczną licytację niezawodnie 
sprzedane będą.—  Antoni Osiński.

PROSEKI! Perskiego, niezawodnie w ytępiającego pchły, i 
t. p. robactw o, dostać można przy ulicy Brackiej Nr 1578.

Onegdaj zginęła SUCZKA z małych w yżełków , bia
ła , uszy i łeb kasztanow ate, ła tka  na krzyżu i nad 
ogonem kasztanow ata duża. Kto takow ą odda pod Nr 

2681 p rzy  ulicy Bednarskiej, w podwórzu na lsz c  p ię tro , o trzy 
ma nagrody rsr. 1 kop: 50.

Dzis rano ciepła stopni 15. W czoraj w  południe ciepła 22. 
Dziś rano wysokość wody na IVUU  stóp 8 cali 2.PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .

A lesięjew  Jan Audytor z Żytom ierza nr 2682; Butler Jan Ob: z Lu- TEA TR W IELKI. Jutro, Ernarii. (Panna A urora Valien
blina nr 634; Biernacki Kar. Kup: zB ertina nr 2846; Chyliński Ant: pierw sza śpiewaczka opery W łoskiej, jako  gość, przedstaw i role’
Oby: zR adoszyny n r l2 5 9 ; Dębowski lg„: 0 b : ,  NacDol3ska nr47fi: E lw iry ).  ’’ J > Przedstaw , rolę

W  D rukarni K iirjera W arsz:.—  W olno drukować. W arszaw a d.■ 13 (25) Sierpnia 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripplin.


